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ISłowacy chcą się oprzeć o Polskę
K raków , 18 grudnia-. — (ci W edług inłorm a- 

yj, zaozerpińę.ycli z pokkieh kół polityczny cL, 
śród poważnych czynników rzeczypospolicej 
słowackiej oKSZtałtował się p ian  naw iązania tez-

pośreom ego k o n ta k tu  z Polską, i oparcia jlę  o 
nią. Chodziłoby tu , pow iadają odnośne wynu­
rzenia słow ackie, nie ty lko  o bieżące zagadnie­
n ia  chwili, lecz tak że  o  p .oblem y p.zyszłoścL

Ludowcy odwołują swych członków 
z gabinetu warszawskiego.

K raków . (P. A. T.) W czoraj odbyło się w 
icrakowie w lokalu  ,p ia s ta 11 posiedzenie Zatzą - 
dw głów iw go Polskiego S tronnictw a L udo* ego 
przy adzia le członków  Zarządu z K rólestw a. 
Przew odniczył poseł W itos. P t  obazumej -Jy- 
tk ssy i uchw alano u s tę p u ją c ą  rcau ło c ję : 

„W obec tego, że obecny rząd  idu postaw ił 
w sposób właściwy polskiej p a t y k i  zagnuż- 
c m jj  wobec koalicy i i  n ie naw iązał z n ią  bezpo­
średnich &io<uuiL6r, d la  spraw y p o lsk h j w ube- 
caej chwili niezbędny ch. W oboc lego, że g r  uni­
tę  Pult3r\ a  naw et Lwów, w skutek b rak u  regu- 

raego , *  powszechnego pobocn w yłonionego 
* o jsha , są  ciągle zagrożone ; — że w skutek te- 
go rząd  o b e tu y , politycznie jeditufitronuy, nie 
.p rostał óbow iązkóm  n a  nim ciążącym  w chwili 
^oecni-j, dla. Polski decydującej: — wobec tego. 
be rzą d  obecny nie zorganizow ał wewnętrznej

ad m in istrac ji państw a p u i^ e g o ,  w skutek  cze­
go nieład w ew nętrzny zr.iękaza się coraz b a r­
dziej; —  i e  wreszcie obecny rząd  w W arsza­
wie n ie  przeprow adził do tąd  rekonstrukcyi g a ­
binetu  w inyśl uchw ały R ady naczelnej P. S. L. 
z dn ia  1 g rudn ia  b. r  —  P a rzą J  Główny P . S . L. 
uchw ala; odw ołać wwych członków  z  obecnego 
g k -in e tu  I Jąży ć  w dalszym  ciąga  do  u tw o. że­
nią rządu  w m yśl rezołucyi tarnow skiej, juko 
jedynego rządu , k tó ry  poprow adzi skutecznie 
poL ką po litykę zew ętr-zną i  w ew nętrzną1'.

’ •™ e
(c) N a posiedzeniu w ezorajszem  om awiano 

ru-wuież propozyeye co do przyszłego gabinetu , 
k tó ry  ludow cy by chcieli .stworzyć. P roponu ją 
W m m : 9 tok  ludowcy. 5 socyaLści. 2 nar. d em , 
3 Ks. Poznańskie. i  chrześc.-dem / l  śktsk. R a­
zem 21,

Do żadnego zobowiązania iniędzy Warszawą 
a  koalicyą nie doszło.

O zgodzie oa rekoastrbkcyę gabinetu nieme mowy.
Warszawa 'P. A. T A  B re zy  Mosarzew -ai udzielił 

v. czoraj jetinemu i redaktorów szeregi imormat vi, 
ncsyczących aktualnych w obecnej chwili kwestyL 
>a zapytanie co do kouferencyi z przedsiawieielem 
galicyjskiego Polskiego Stronnictwa Ludowego, dr. 
jardleu y.akoiu unikowa! Moraozewskl, że dr. Bor­
o ń  przedstawH mu postulaty zjazdu JuJow’ów. do­
magające się rekonstrukcy i gabinetu. W  odpowiedzi 
na to prezes ministrów oświadczył, że nic będzie ze 
swej strony czynił przt 9 skód, ale stajania, o zreali­
zowanie aebw ał zjazdu nie nalaż^ du niego. PrztJ- 
s m ic ei<= galicyjskiego Str-aiuetwa Ludowego po­
winni aanri wejść w porozumienie ze stronnictwami 
rprezcuiowattcmi w obecnym rządzie.’Preześ mini- 
tów sądzi jednakie, ).t zgoda na ż.^aanla przez

zjazd reUcnctruocyi jest niemożliwą.
Na pytanie-, czy Łuliłst się na ustąpienie obecnego 

rządu na rzecz gauineiu (acnowego, udpow iedzlsł 
prciuit r, ze pm -u dwoma umiej więcej ty gounkuui 
komendant Piłsudski przi dslawd mu w tym kierun. 
ku projekt W odpowiedzi na to p Moraczewski o- 
śwjńflezył. ie  każdy gofr "m y projekt gotów jest 
rozważyć. Przy stanowiska swoiem nie myśli się 
upierać, zwłaszcza że w tej chwili niema w Polsce 
p-wlainentiL który mógłby wykazać istotną siłę 
stronnictw. reprezemowunych w gabinecie.

Co do stanowiska rządu polskiego wooee koalicyi 
oświadczył p. Morac-zewski, że jakkolwiek rząd war­
szawski po bada stały kontakt z koalicyą, dotych­
czas ale doszło do ż.aduego zobowłązarća.

Rozłam na zjeździe kolejarzy w Warszawie.
W arszaw a. (P. A. T.) N a o Jb y w a jąc j.n  ś!p I gatów  galicyjskich wyraził zaufanie obecnemu, 

i iv z je idz ie  ko lejarzy  już w pierwszym  dulu rządow i i w uiu-ek ten w formie re ioh .cy i zosiał 
nastąpił rozłam  w skutek  tego, że jeden  s  dele- j uch walony.

Haller z 50-tys. armią w drodze do kraju
W arszaw a. ęP. A. T.) . .P rz e są d  W ieczorny" 

donosi; N aczelna ra d a  ludow a w Poznaniu o- 
ttzym ała  depeszę, że generał H aller z  hU.000 
żołnierzy polskich je st już w drodze.

W arszaw a. (P. A. T.) N a pow itanie generała

H allera, k tó ry  w najbliższym czasie przybyć ma 
do G dańska. wyje cha ii z W arszawy pułkow nik 
Fabr-icy. inajhr iiacklt-w icz, p^rneznii: t.irze- 
drdć ki i ptuuczui.k Kaden.

Wojska ukr. Petlury występują do walki z Polakami.
W arszaw a. (P. .V. T.) Komunikai. f&tahu ge­

neralnego polskiego z dni--: łT gruuin-a: Silne a- 
tak i n ieprzyjacielskie zniewoliły oddziały n as /e  
chwilowo do opuszczeniu Sokolnik. K onim lis­
kiem Sokolniki zostały odebrane, przyczem Ru- 
łini ponieśli ciężkie s tra ty  w zabitych i rfumycit. 
Wzięto jcĄc/iw i ó karebinów  m aszynowych. — 
S traty  na.tzc nit-^nsiv.no. Podc/.is kon tra tak u  
■nokwy nasze ostrzoliw < f iń.H:hotę nieprzyja­
cielską z karabinów  m aszynowych, pjłycagaiłi.. 
•jao się i om do pcwo-.iz.oraii.

Pod  G ródkiem  adiiziaiy nasze zaatakow ały  
nieprzyjaciela i zajęły S todółki. Czo-iany i Lhcr- 
ce NiezabitowsJde. Pod Precm yśiem  N izaakow i­
ce zostały  zaję te  przez n a* ., oddziaiy. AYtyie-

ryti, ;uopi::\ jaeielska. ostrzeliw ała bezustannie 
Przem ysł. Na tticłiód od Chyruwu zosRib. odpę- 
tko.ini banda ruska. K ouceniru jący się w Ro.-. *- 
chach a ta k  uicprzyjacielskl ita  K rzyżanow ice’ 
został odparty . Pod fta-wr. Ritską, pod Zabo- 
ntctń został nieprzyjaciel rozbity . W zięte jeń­
ców i kara.tć;i jiaM tyiio;fy .

Na W ołyniu na wschód i na poitulnie od W ło­
dzimierza W ołyńskiego stw ierdzono koncentru­
jące się banuy ukraińskie, w.ipotn.igane JłrJSrz 
w ojska P etlu ry . Szef. s /tab u  gei*

l»nem yśL >P. . i  T .rS trze ła itin a  j o d  m iasten  
usta ła , i'- iikoiict j a  uuj.• tą>.-.o ^pokoj,. N apra­
wa aszitodz&tiegn m ostku >oso yiedykl po le- 
pu je naprzód i wm-t bęćLue uk<.wto-.a- Na razie

rucn  eeubowy odbyw a się z przesiadaniem . —
R uch ciężarowy je s t wscrzymcuy.

Kuriduu!k«tya ze Lwgdicid 
p izy wrócona.

K ra k ó * , 18 grudnia. —  (c) Zerw any przez 
Rusinów m ost kolejow y pod M edyką je s t juz na­
praw iony. W czoraj wieczorem przyszedł ze Lwo 
w a J o  Ki akow a pociąg pospieszny aez ładnego 
opóźnienia.

W alki z Rusinem? nu linii trw ają  w daiszyui 
ciągu. M edyka w poniedziałek o j la  w rękach 
ruskich , lecz natychm iast ją  odebrali Polacy.

Konferencye oficerów angielskich 
we Lwowie.

Lwów, VP. A. T.) Oficerowie angielscy Jo h n ­
son i porucznik B iebennann przedstaw ili się one 
gdaj członkom  Tym czasowego K om itetu Rzą- 
dząccKO i odbyli dłuższą kon fertucyę  z hr. 
akńrbklem  i dr. Stesłowiczcm . W czoraj ^rzed 
południem  oficerowie angielscy odbyli znow 
dłuższą konfeitaicyę w. Nam iestnictw ie.

Stutysięczna ermia koalicyjna na 
UKrainie?

Kijów . (P .A. T.) „N ow osti Dnia do*o=zą z. 
Odessy pod d a tą  dnia 26 listopada: Fr/.ybył tu  
adm irał koalicyjny Kolar, k tó ry  (.świadczył, i« 
do dw óch tygodni skierow any będzie na U brał 
nę oddział w ojska koalicyjnego w sile 1 OJ.000 
żołnierzy

Kijóty. (P. A . T.) ,.Nowo9tI DnLa" donos.?,: 
Głównodowodzący wojsk, na t  krakiie w ydał 
roziiaz, k tó rym  zw alnia o i  mobiiizacyi Polaków  
ł wogóle w szystkich poddanych państw a pqj. 
skiego. Naczelnik poczt i iel?gr»iów  otrzym ał 
wiadcmofić telegraiiezną, ż .- przednie oddział;, 
wojsk ungiclsko-iraiuuBkRij Jo u .o d /ą  do Źme 
rynki i zajęły już dw orzet kc is-jw y .

Niemcy wyprosili J \ Radka 
za drzwi.

L e.bn . (B. K.) „Voss. Z ig.“ dow iaduje się ze 
stron, poinform ow anej, że Jo ffe ł R adek, k tó ; 
rzy  mieli przybyć ja k o  delegaci na kcnferencyę 
państw ow ą n u l roucżołm, przy  przekraczaniu 
liuii den a r ta c y jn e j zostali zawiadom ieni, że nie 
otrzym ali od rządu  niem ieckiego pozwolenia na 
przybycie n a  konfereneye. N akłoniono ich  de 
po-wrjtu J o  Rosyi.

Udział PcisKi—  
w dłusaCh zaborców

L li iiuo,  w grudniu — Nie bez znaczenia jem 
zagadnienie, jakie ciężary będzie musiała Polsaa 
pODuSić po wojnie. Zorganizować byt ekonomiczny 
kraju naszego jest bodrj najy.ainiejszem iagadm r- 
iJou . b-raj imsz ucierpiał najwięcej ze wszysiklib 
krajów i. czasie wielka-j wojny. Zniszczyli majątek 
ruchomy i uier ichomy, kradli bezwzględnie, co stę 
doi» Zapewne Łitiisterstwo skarbu obliczyło skru­
pulatnie straty, ja^ie kraj nasz pooiosł Lu natura- 
i w oojęciu energii pracy członkom społeczeństwa 
polskiego, zamieszkującym ziemie, na Których to 
eryły lie walki i grasowało zuiszczeuie.

udyby Polska miału mówić o odszkodowaniu, to 
właściwie należałoby sięgnąć do roku 1772, kied; 
zbrodniarze kraj ukrad li bez zezwolenia włascicir 
lsu Czynsz za użytkowanie Polski wraz z. odsetkami 
V |b y  tak w ielk i że uie 9tałoby majątku Niemiec 
oni .-*. - rył, aby go zapłacić, a zapewne i Rosya
całe ;iv*;ę bogactwa realne i w tiK-rgu potcncTO- 
nahiej m aJałauy  Polsce oddać. Unik zenie wkładów 
w Ptdobę pr-.es zaborców nie należy do rzec/y nię. 
możliwych i wykazałoby się, że wkłady te są mini­
malne w porównaniu z zyskami, ciągniętymi z 
dzierżawy wymuszonej

N-t widzę, dlaezegoby Polska in iek  śrari.u- na 
liitiem stanowisku.

Kat yfikacya zaborów, wymuszona Liągnclami. n- 
J-joie tyć  ■-.na—i za ratynkucyę. Myśmy' się nigdy 
pr--.iv do Polski, jako naszej własności, naszej oj- 
eowfcny, skradzionej nam przez nikczemnych sąsia-
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dów, nie zrzekli; w następstwie rzeczy ty l i '© /  cią­
gle właścicielami, których aarm ceal opiekunowie 
w ohydny sposób okradli.

Dlaczegóż my dzisiaj, gdy kolo szczęścia się od- 
wróciło, Ubo powiedzmy lepiej, gdy sprawiedliwo­
ści moc i żywo nośó pzoLily łkorpuę ohydy i bez­
prawia, dlaczegóż my nie m any zaządau zdania ra . 
uituiku z 'arząuzama na zeml dobrami"! Prawo 
mlędzyiuuoJow.*, juzudatuiienio pretensyi?

-Sr.ii -j-.-iiiy się z lego!
Prawo międzynarodowe gwałcono, a i  k.ew cie­

kła z kodeksó,.; przedawnienia nie było i n itm ., 
Kiedy prac. właściciel nie przestał _nl na enwilę 
u it-nuać s<ę o swoją .cłasŁość. 

brakło mu ii tyiko siły egzuk .r jw ania wyroku, 
^iła ta  zjawiła się po raz pierwszy w roku 1918 

i powiło cii i.arod z u ie i  w całej pełni skorzystać. 
Wiemy nie skorzysta; nic wyzyskał zwycięstwa pod 
Ci run w: Kłem, ani pod Pskowom, był w»p«n!ałomyśl. 
ny i to było je*u najcięższą winą i najlekkoaiyślniej- 
s ią  Tir i. ale l i  iylLo wzglęuem slabie. Uwali 1 są­
siadów za lepszych n ii oni b ili. Pomylił się w swo­
jej szlachetności. SprawledUr ość nie polega na 
wipani.lomyślności wzg.ędem winowajcy, lecz na 
wykazaniu mu nieprawości 1 doprowadzenia prze­
stępcy do zadośćuczynienia. Ale my wiemy, te  jeste­
śmy niepoprawnymi Idealistami, w szlachetności 
gestów sz-rokich jedynym nar odom pod "łońc^m, 
ucz; dm ; ten gest i t- raz albo, powiedzmy prawdę, 
robi ty go wciąż.

Nie umiemy należycie upomnieć sią o na.ee 
prawa!

Nie zażądamy odszkodowania «jd praywłnstczy- 
cieii/cl.j przs najmniej nia pozwólmy, aby przy v. l i ­
sa,, z jd e h  mogli tądać jsaichkoiwiok . pod jaką­
kolwiek formą odszkodować od Polski.

>.am nie wolno stanąć na innem stanowisku, jaic 
tylko ua tao , na którem stanęła Francy a w sto­
sunku do A lzacji i LoU rjn, li, na jakiem stanęła 
koalicja w stosunku do Belgii, to znaczy desanek- 
syl.

Liczba lat nie może wchodzić w rachubę,
W stosunku no Belgii wynosi on . lat 4, w stosun­

ku do A lzacji i L o tanng ii la'. 17, a w stosunku 
do PoUUi lat 146. Jest tylko różnica ilościowa, ale 
bgzwarąnłcowo niema róiaicy jakościowej.

Troszę poiwzyć, ik musiałoby wynosić odszko­
dowanie 1’ohco od tuborcow, gdybyśmy wzięli za 
podstawę ;i procent cki&uany.

Uśmiechniecie się! V wcale tu  „u L e lu  niema! 
Francy a zupełnie s*ryo chce tt dać od Niemców 
zwrotu z odsetkami ś-etii mlliaraow, zapłaconych 
w roku 1871, jak i Pat-yż żąda kontrybucji.

A gdyby In,.* od A .stry t zażądali sum-, za które 
zastawił,nb spiskie ziemie? — to i cpiżu całego 1 
Węgier bv mo starczyłol 

łowiec; i, żo wkłady w kraje nasze były duże. 
Z*tp«wav byty wkłady, ozy duże, to pytanU, jezelł 
zattosujom; metodę porównawczą, a tylko tę  m uł 
stosować woloo. Wierny doskonale, jak  była trak ­
towana Oalicya, maty spichlerz Austryi l skarbnica

Warszawa, 16 grudnia. —  „Kuryer P oranny1* 
(lono3i, żo w puszczy Białowieskiej k rad n ą  i ni­
szczą w szystko Niemcy, okoliczni w łościanie i 
sąsiedni kupcy  z m iast. —  O rgia sprzeda*./ 
bajecznie kw itnie. P roponow ano w N urcu p. K, 
kupno O now ych lokom otyw  do kolejk i w ąsko­
torowych najnow szego system u za 4 "tysiące 
marek. S przedaje Niomcy cale u rup izen ia  U r- 
laków  z kotłam i za 12 tysięcy  m arek. Beczka 
benzyn;- lub „m aru cuniona Jest w sumie 60 m k. 
fura desek oprsudawuna jest tzęsio ta  1 mk.—

WARSZAWA, 18. grudnia. -  (ku) MinLien um pra­
cy i opieki jpołocsnej zainicjowało urządtenio r u  w 
ygudou konVbueyi wobec przedetnwicieil pr; .j, na 

luórycb przedkładane będą szczegóły czynności mini- 
»l*“> i oraz pi i«d itawiane projekty tegoż, która w 
najbliższym czad* wejdą w ływe. Dnia 16 bra. odby­
ta ais pierwsza konfer >ncya, ua której przedstawiono 
projekt ustawy pośrednictwa pra. y. W calem Krolc- 
łtwie rozpoczęło aią przejmowanie centrali robotni­
czych po Niemcach. Dotycheias istniały 22 ursęay po 
średni:twa pracy.

Biura prowadzą ooecuio rejestra yg i khwytłkacyę 
ua grupy i poradnie zuwedowu Owenie wysyła się 
robotników do Galicji do U, O. K. i do utraży po- 
5 -«łi.c«nej,

iVejs«ilowai>ą jest wysjlka dc Zagłębia Dąbrowskiego
?ozir około 40 tysięcy .ua.l może zanieść prace. 

«ra*.e' w m atę akoyi odbudowy Polski będą po. 
trzebni roboudcy Po robót publicznyou oraz przy­
szłej wielkiej ctn.rall oaouu„.vy kraju. Roboty to 
przeznaczona są dla nieutwalifitowanych, i'o wsiuuo 
tworzona zostaną /tomik'y gmuino.

Równocześnie prowadzoną będzie akcya emigra­
cyjna do Francy i i reemigracyjna a  Ameryki, Z  je­
dnaj stior.y Złtpójh guia s.ą nędzy w kraju dając mo 
:no5t zarobku w krajach kbancyi, z drugiej akcja re- 
-miracyjua zuążz do wzbogacania niaiątau narodowe­
go przez wprowadzanie kapitałów do kraś u.

A zabór prual.ij
Jęczą obecnie Niemcy, gdy Ina przyehtdzl Oddać

Polską ckratLiojłą, hu wiedzą, i ;  skazi ją się na we- 
jylacyę, a nie na żywot. Bez Polski lik) mogliby 
N iemcy 1 roku wojny pruteadzić. A w kłady?!

Owzera, były, na w ydziedziczanie w* wszelki 
możliwy sposób PolakOw, na budowaniu ohydnych

raków kiólewłkh-h i koszar. A zabór rosyjski?l 
Wielki k;p»‘k. k>órj był nicw y-ierpiilny  niemal. Tu 
rzecz ua potyka na trudności, K onlię y a  zw ycięska 
cl:co odebrać od R osyi pożyczono państw u
m ilig rij'. Polska, Jakkoiw ...k pubiew<*1uJk  stano­
wił część Rosyi.'

Miliardy szły rzokorro na budowanie sieci kole 
iowych w Polsce. Obliczenia części tej pożyczki, 
k tó ra  dostała się Polsce, nio trudno i ta , by nic 
utrudniać zadania kuakc. i, kióroj zw ycięstwu 1 in- 
tc iiso u i zawdzięczać bęoziemj byt uiopcdlogiy i 
zjednoczenie ziem polskich, uożeury przyjąć udział 
w poniesieniu części e ię irrów .

W żaden sposób nie m ażi Polska brać udziciu 
w bożyczkuch wojennych. Polska wojcy ule prowa­
dziła. Tutaj mamy wielkiego orędowull«, którego 
świat potomny św irtnn  rad  świę-ymi wieka 3fX. jo  
nrzw io, Wilsona.

Czyli w al-o stąd wywain ikować, 1 % my musimy 
stanąć, jeżeli nie n , atano' i-kn oJszkodowrA dla 
Polski, licząc od roku 1772, to w każdym nstle on 
stano* isku dsswMłuyi.

I nie Lnuc-ej myślą miaiudąjne sfery łr.aouskie.
W sprawie laboru p r .sk k ^ o  radcą eołąd 

stanowisko, j k . .  oni u jm u ją  w z tosuak . da diu- 
anektowaniu A lzacji Lotaryngii 1 cdeUónła wy- 
inuszonj ch w roku \87t 3-ciu miliardów prze. Bis­
marcka.

Z N.emcaiu radzą uam u ła tw ić  się w sposób bar­
dzo prosty, biorąc aa podstawę piuwo niemieckie.

Przypominam 6obie rozmowę, jaką miałom na te . 
mat ten z jednym z wybitnych Ftwicjbzów: „Kwe­
sty a agrnrra, — mówi., — przedstawia aie u was 
p.oBlo. .W zauorze prj»U m  macie majątki Niemców, 
w Królestwie majoraty i domsuy parcelo m k  i roz­
dać głodny m ziemi!

— T ak, — odpowiedziałem, — a j  moż -tny spar- 
celować m ajoraty  1 domeny, a.;c jak  parcelować m a­
ją tk i MąmCOW

— Bardzo prosto — oni ucnwaliti pra* o wyv ia- 
szczania Fotakow, wy nie macie nic leJszego ao 
zrobienia, lab zastosować to  prawo do nich.

— Kio, Polacy nic będą nigdy wywłaszczali, — 
odparłam z pownem mlmowolncm (jj^ulęsfćui wstrę­
tu  Jo tego proce.u (wieczny idealizm polłkil).

— To u tc b  pu i pozwoli, ue nit mo^ę inaczej 
was nazwać, jak tylko, że jesteście ^tu,dl

I po rozwadze trudno Front-,7.o*\ i nie przyznać 
słuszności!

W pod ; ce, al- lepiej w ek-aonul pontyesaoj, 
nion.a mi jstu  no, wspanlwomyślnośti, zwhuroza 
względem tych, którzy nlgdj prawascl nie znali i 
gwałt prawem nazywalL Myśmy ije u }  o m aeuh  
naszych, ziemi glifilnycb, ziemię cad c-szystno ko­
chających, n ii o Prusakach, co z nimi u #  o tu la , 
myśleć winni}

Dr. Władysław U loch.

do Bial gwAoku. Dzieli 1 noc ładują do wago- 
nów, dynamu, kotły, całe s ta c je  elektryczno.

0  ile rząd  polski pllaioj nlo w ejrzy na ten ra ­
bunek Joby -ku  paAbtiya i nie zna jtk l rozwiń 
zania tej spraw y, okolica bognra i -przynieść 
m ogąca skarbow i państw u nieobliczalne docho­
dy  za k itka tygodni będzie ogołocona z najbar­
dziej cennych suząttt»>) przem ysłu drzewnego 
w Polsce.

W mirslach ponad GO lya. zostaną założone kaiy 
chorych i uhiipieezcnla «pafc* z^ega

oc-kcra ochrurty pracy dziali i :ę nat i) inspektora* 
pracy, li) wydział r-rawa spoleózie<o. dekejra ta ob«f- 
muje warsz aty diohre 1 chuhu nlciwo i hędde się 
dz>lić na 27 obw dów i 7 okręgów.

Mae** b y m  l*M>*klor,‘rn Jest p,- 8o<ba.
Naczelny inSĘekfor będzie mial do pomocy inspe­

ktorów i ln>pektorl I z praH«n  nakładan,* ńaywtoa 
*1 przekroczenie ustawy, bez uprzedniej skargi są­
dowej.

N i*zen»i organami wrkouawezsmi bęJą oiaia kolie- 
gialne j ramienia z w ązków zawodowych

Jednocześnie zostaną opracow ane przepisy o o. 
chronie b-gouz. dnia praey, o wolności strajków, re­
js traci i związków zawodowych i minimm 1 płacy.

Wy-lział prawa spolecznegg opracowui# ustaw*, a 
ochronie \>r. y w przemyśle, ebałunn fw ie, krócnictwis 
león;ctw;e rułnict- ie, o?rodn ełwie, I andlu, b urowoś- 
ci, zai.lad-cłi p. ‘ v..vvych i han dowjrcn, piaty ko 
biot i dzieci, zwij .ów iwo>i*.»y ih, przedstawicielstw 
rob .tniczych, kooperatyw ust w piawnycb ludności
1 Uii. SZkilÓ.

Sskcya opi*ki »pole«zne| opracowuje projekt usUwy 
o samorząd* e i rejestracjach t war ys w opieai ep<>- 
łeeziiuj, obejmują* jen rzemieślników, uauezycieb, star­
ców i Wclerauuw.

W diutftun puhnezu Ż9t8 wydano na ten ssl ihO

tT« mk., na następne zaorajeltowano ddiOO.iTK) mk 
n«.er_nom wyuiaoonc j u l  po ca. doraźną 1400 mk.

..oszta reciutgreeyi wynos ś bsdą w ( zybliitnin 
3:d00 0o0 i 1>O.OOJ dią robotoikiw powracająeynk z

S b » w « n B B ^ w » n « b u » 5 W H n s* n a u B u u u u B u r

Wieści t powiatu 
zbaraskiego.

Od osobjr przybyłej z Caiicyl wschcs 
dniej dov,-Laa ujeray cię naśt. aiczegółów:

Kraków, 18 grudnia. — Zaraz w pierwszym 
di-iu ogłoszenia „republiki ukraińskiej"' n i p '  
częło się nnędowanie zn/wy cii « » i t :  rosbU>- 
jono wszyuŁkie posKTimki m id i jjw ryi w w -  
iym pow idle, 2awicsz<mo dzM zlność utaro- 
»twa, cądu i magistratu, oraz dokonane wśród 
PolakOw szereg rewlzyl 1 uesztowad, nie u6bt»ę 
dz&jąo nawet kościoła i  klasztoru 0 0 .  Bernar- 
dynóoy. Spokojna i poważna postawa ludnol— 
polskiej zapobiegła — chwilowo przynajmnłef— 
ruziewuwl kiwi, albowiem zbierały sią tłumnie 
l'y*nt bandy Ukraińców

POD HASŁEM „LACHÓW RIZATS
Ajitacytj w tym kierunku prcw-idzl grecko­

katolicki proboszcz z Dobrotożrki ks. Jurczyń- 
aki i słuchacz praw L  Krasnopera.

Walki * e  Lwowio przyspieszyły ęgloezeale 
mobilizacji od 18—36 roku, która w p ort ecie 
zbaraskim duła okqjlo 10.000 ludki udodyck, 
kirowyca J dobrze uzbrojonych, którymi duwo- 
dz^ przeważnie b. oficerowie austryacoy,

Rządy w powiecie sprawuje komisarz powia 
to w / adw d r W itoszyński i były komisarz za­
siłkowy J a a  Jakiouów . Ukraińska u ru la  regu­
larna odbiera broń, żywność i konie c*i żołnie­
rzy powracającymi z Ukrainy drogą przez S7,e- 
petówkę—^Zbaraż.
OfRZEUANINA b b z l a d n a  o d b y w a  s ię  

STa LE d n ia m i  i  n o c a m i .
a wynikiem gorąo go ruchu Ukri Jńców ią  wśród 
wielu innycr następujące: 2 j listep. zamordował 
patiol ukraiński b. kapitana legionów i, p. Bro- 
nialawa Qśo« *ńil lego l J a a  Ru­
sina, podejrzane jo  o sprzyjanie Polakom; 26 
llsiop, zamerdowano w Anilicaeh właściciela 
aobr SebWa&na i iożyniera Lewkowicza. Spra­
wcy moi ju  sami zgłosili się do władzy z oówiad- 
c/.enleta, „że zabili dwóch wrogów nurodir. —  
Naturalnie puszczono ich wolno,

HASŁA BOLSZEWICKIE
tualazły w u  Iym powienie nadzwyczaj pedatay 
grunt, zwłaszcza, że Ukraińcom ubrnW o *ię 
grabież polskich majątków, których około 40 
jeut w poUkicb rękach. Licząc na szybkie ir r  J i-  
zowanie teoryi boJ«iev*Iokkh cołopi w Lubian- 
kaob już Uraz cambnęU iaa dworski, nie do­
zwalając wywieźć 2 niego aoi kawałka drzewa. 
N« ogół wię£ położenie ludności polskiej, która 
stanowi mniejszość (okoio 30 puK-.) — Jest o- 
płskane, a Ł*wet rozpaczliwe, a jut tóiaz od- 
gruaja aię Ukraińcy, ce
W SIE POLSKIE (je i ich 8 - t u  aa  6 i ogółem] 

W NAJBLIŻSZYM CZASIE PODPALĄ
wszystkie z czterech rogów...!

W Tarnopolu ̂ względny spokój; wszelkie o- 
głoezania ukązują sią w trzech jęzj kaeh, ukraiń ­
skim, polskim', żydowskim. Ruch w mieście ol 
brzymi

W Stryju kolejarze piolsoy strajkują. W oata- 
'tńivh dniach uwięzili tam Ukraińcy k». Dygą i 

Stra .hocklego pod zamuiem agltaoyi poiaklej.

K m m m m f g m m t i .

CałojtltRia bogini „lich w y11.
Wojna się skończyła, a jeżeli jeszcze tleją nie- 

dogaśuięte ogniska sth>mioin i ju i wlolLie] połogi — 
to w k a td jm  razie ?ag raz | konieo a o jn /. Zagraża 
— powiarzmny, — bo chociaż przysłowie powiada, 
że „wojna mo żywi nikogo1-, to jednak fakt m jest, 
io  utuczyła wielu. FóMIJając zawodowych I pF*y* 
p.,dkowyoh paskm-zy, jw t ęsly leolon cichych, skro­
mnych pracowników lichwy, o których polieya fnie 
wio" 1 kryminał nie su:,., d ą  jednak i piawdopod^ 
bu .j b e lą  jeazczo długio lata po wojnie u ła* 10 
ludzi... lidzie oni są? Viszędzio! Gdzie okiem rzucie* 

Baba niesie na Rynek gąskę.
— Hej! ciutkal — wola za nią jakaś ps-Ul n ® ‘ 

stówa.
Baba słyszy, ale idzie dalej.
— Gospody, i!... .
Baba mruczy gniewnie *■*• Me idzie dalęj.

n«fty 1 eolil , , ,
W tomy* jakio p b ic ili^ y  podatki, mimo, ie  JtiaJ 

uesz wzbogacaj kasę państwa ausiryackiego.

Trwonienie dobytku polskiego w Puszczy Białowieskiej.
W arunLism  k upna  Jest dostarczenie w agonów

  ”  -  1            ——  —

O pośrednictwo pracy w Polsce.
Akcya emiflricyina do Francy] 1 reemig^cyjna z Ameryki.
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■ — Panlłw
B '**. kw .i 1 ogląda się niechętnie.
— Al c. go'; — wycetWila wreszcie prze;. zęby.
— A He ta  gęś warta? — p jta  z uprzejmym u- 

śmlechrco „miastowa".
— Najpierw to niech sig pani nauczc gituać do 

luCut — jmntorujc taka obywatelka z Zachlapanej 
Wólki- — Bo po pierwsze m atką to jestem dla mo­
ich dzfocek, po drugie gofpodyiiią to jestuu su w 
chałupie, a po czwar.t to w mi ścic jest co; taka 
pani. jak i pani. pani!

— A co po trzecie?
— A po tfz.fit) to p.M nie sprzedał«.!
— Uęai? — odcina się pani ironicznie — ja my­

ślałam. żę to  kura.
. — .lak się pani nic zna na/geografii, to z taką 
cif mną osobą nie mam co gadaći — mówi obra­
żona gospodyni — a co się tęczy z gęsią, to atoi 
59 reńskich.

— Bójeie oię Boga! 1U0 koron!
— My tam liczymy po gtaropolaku na r.ńskie!... 

Co się eyczT z tą  gęstą, .o za i.z  myślałam, Ze to 
nie dla t * n il„  Lepiej dać do szewca buty podze- 
łować, bo czas Jul!...

Poprawin gęś pod ramieniem i nie z. a2czyeiwpzy 
aui jt-dnem spojrzt-nieip, „eiaracba" znika w cł|ble 
orzękubefe

B6k t k t  riatzy i złodziei ciuszy się... 
' — Panie k^pieu! Ma pan „uUer? — pyla jakiś 

jtgon.uść właściciela obskurnego sklepiku. 
— Dlaczego Ja nie m-m mieć? J a  mam t wie cu- 

Iłiu, co móglbyw nim poł R iitn lerza wybrukować)
— To bardzo dobrze!... Kupię.
— Ma pan Karty?
— K arty nie, ale pieniądze.
— J a  bez kart nio mogę przedać. Czy pan nie 

r.1% co to  jest obowiązek obywatelski i patryoty
ZBOĆÓ?
— J a  wiem i dlatego data panu 20 koron za 

kiloJ.«
— K lH te? 2u koron?!... za u o ią  balryótyczność.
— 2a patryotyczność i etudort — poprawia ku­

pujący,
— Ja  pana co powiem — proponuje kupiec — 

pan powiedział. 2J korou. u a jestem człowiek zgo­
dny. Niech będzie moją strata! lis  pan potrzbujef

— 6 kilo!
— Puenet KUo *- dus macht hladert Kronen! — 

mruczy paskar* pod uozt..t, — Ja  panu teu euKier 
ustępuję.

— Bardzo^pięknie!
—  H J t ! - /  po 80 koron za kilo cukrui... A za 

moJ» uczucia natryufyezao zapłaci pan po 0 koron 
od kil—

— Tu pan puryotyzn. także na kilogramy rale- 
rzyt

— 'wazystko razem po 20 koron za kilul...
Bóg lichwy i złodziei ręce zw iera z radości...
— Panie łaskawy! — mówi gtód do jtelncra w 

zuajpie — te  pąpieroey, co od pana kupnem, stra­
sznie el m ci... W jc— j m zuaiasłun iloznę.

— Mo to  w Joduym!... —  odpowiedział lekcewa­
żąco fabrykant papWoeów.

— I J , ale w drugim paple) t — oburza się goić.
— Mój panie — mówi kelner flegmatycznie — 

po 30 halerzy za sztuką nie modna więcej wyma­
gać. A zresztą pan jest d lennlkaraem, H .... wie, 
tak p«plm~ podrożał, a  co do słomy, to  nic-., h się 
i oc z»p) W na Klepaczu, po czemu pęozek się pła­
c i l i

Po tych słowach odwraca się od gościa i mówi 
półgębkiem do kolegi;

— Mole chciał, żeby mu herbaty na tkać do pa. 
srkrosór.

— I to z cukrem, bez ancharyny! — dorzuca uo- 
wclpnle kolega.

Bóg lichwy i złodziei wywraca * radości ko- 
tolkf.. Arok.

3MWgggasnc n f-a E a a ww»-«wHHwwa --u ji.ii i,i m i s w

NA DOBIE.
W SZYSTKO JE W O . 

Czy rymy moje kto Czytuje, 
cny ich nie czyta, lub przeKlUM, 
to umie aupetme nie f  rai uje:
we wszysthiem musi być przyczyna, 
i  przeto każdy trafia w sedno. 
Codzień gaczer/tk muszę kartą,
Wfęc czy to jest cokolwiek warte 
to mi zupełnie wszystko jedno.

By postem zostać dziś trza pracy; 
chociaż zbliżają się wybo,y 
ł naw et poprze* chcą rodacy — 
s łr  każdy do mandatu skory:
DsiS tfręba kobzę mieć nie biedną 
(koszta przedwstępne su zbyt m eikic) 
m roto ły  tak zaszczyty wszelkie, 
ie  niejednemu wszystko jedno

. — I' 1 ■ 1 O* "** "**.
Kobiety dawniej kwieciem byłyr 
nuciły twarzą roześmianą,
Se na myś o nich shib!y  s,?y 
i tąsknil rycerz za Nieznaną.
W walce .'idtosne lar w y bledną,
[dziś będą sroaie wybór czynie),
w tęc, czy cię kocha która czy nie, 
toć jest do prawdy wszyztko jedno. Joh,

M A D F S Ł A N F . .

FUTRO n ^ k ie ,  elegancki''. szopy,' do sprze­
dania umyi-ii:uku.r. Wmdotuość ifl. M ;ck’io'.v- 
sk itg o  1. parter, lewy.

WEZMĘ w giimiidzioluy z .rząd gospodarstwo ko­
bieco w większym imijąiku liii) dzierżawę mnłcgu 
gospodarstwu, lifcko s ta c ji i miasta. tf. Sjrlęąka, 
Kraków, ul. Łobzowska 4. 1300

MŁODA PANNA pwzujcuje posady w liurzo lub 
jakiem przcusiębiorstrAo, za średn im  wynagro­
dzeniem. Łaskawe zgfosztJfiia pou „Slcutnia £0", 
do A'dniin 'Jtrucyi ./.iouca Kmkoy skk-go".

ZNALEZIONO portfel i  pienlądzmi ^>:tryackimi 
nłbUmi, w T 

w księgarni p.
i rublami, w Podgórzu, dniu 12 b m. Wiadomość 

>. Janickiego, Kyuck. Poogórze, liWl

OGRÓD MORGOWY, w powiw.-ie myślenickim, 
miejace przetnyslows, wygodna parcela Łado wiana, 
miejsee, nadające -aę na restuaru^yę — dó sprzeda­
nia. Zgłoszeni* listowne pod „Parcela" do Biura 
ogioizeń wLotu, Kraków, Floryadska 23. lihn

Chwila bielącą.
'Kalendarzyk.

Such Oczek wanie M. M. P- 
W schód siońoa 7 '3 4  
Zachód słońca 3 39 
Diueośó d n ia  8 C5

REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO,
Środa; Teatr zamkniętv.

TEATR POWSZECHNY.
•v Środiy. Teatr zamknięty. '■

Odmowns stanowisko prezesa 
Moraczews; legi wobec postulatów 

ludowców.
Przyjechał do vMr«ra«w delep.t Polskiego Stron­

nictwa f.iJjówRró w Galicy, dr. Bardc!
D r Bar lei odbył konfercrcyę z jirez. min. Mora- 

czewskim w sr-raw e wprowadzania w iccia n-hwał 
Pol. Stron. Lud. co do rpkonMrukcyi gal inetn P. Mo 
rorz»wski miał oświadczyć cc mówił jn i k'!knkrntnie. 
łe  jest tbyt zajęty aby tracić czas na rokowania te  
ctronn!ctvmmi. Naczelnik państwa komendant Pił­
sudski, k którego zyskał au<lyencvę, miał się wyrazić, 
ś* ;ahkol'vIek prcgnnłby spełnić życzenia ludowców, 
(•es uważa za bardziej wskazane oczekiwać na wy. 
alk  wyborów ćo Sejmu

P. Burdel opuścił Warszawę.

(JiaAstwowitnitf lisów w Polsce.
(4) Gabinet p Moraczowskiego systematycznie 

przeprowadza punkty programn rządu lubelskiego. 
Między Irin.unl rada ministrów uchwaliła upaństwo­
wienie cjldj gospodarki leśnoj i handlu drzewom.

Przytaczamy główne ustępy toj ua*awy.
Do czasu ucliualenia przez sejm prawa, stano­

wiącego o własności lasów, zarządza się, co nastę­
puje:

Wszystkie bez wyjątku łasy, nie wyłączając pry. 
watnych, przechodzą pod obowiązkowy nadzór i 
kontrolę wyznaczonych z ramienia ministerstwa rol­
nictwa 1 d6br państwowych okręgowych komisyj 
ochrony lasów.

Wywóz drzewa poza. jrranice państwa bez pozw o- 
lenia miulsterstwa rołnlctwa i dóbr państwowych, 
jest bezwzględnie wzbroniony.

W lasach, tartakach i składnicach p a ń s t w o w y c h  
będzie otworzona cząstkowa sprzedaż drzcv.a dla 
zaspokojenia potrzeb miejscowej ludnośct 

 O——

Manifestacya narodowa na 
Jasne] górze.

Dnia 15 b. m. odbyła się ną .Jasnej Górze manl- 
fe»tacya narodowa. Po r.aboieńs' wie odbył się wiec, 
w którym wzięło udział 40.000 ludzi. Przemawiało 
k :lk» mówców poczem odoył się pochód przez mia­
sto. Na czele jechała banderya w sto koni i masze­
rowały cztery c ' 'zlnły kosynierów chłopskich. Za 
nimi tłum ludzi.

Urządzono owacyę dla armii polskiej. Sztab i do­
wódca ukazali się w oknach 1 przemawiąH do zgro- 
ni;idzonvch.

Robotnicy polscy wobec Kesslera.
Warszawski „Kuryęr Polski" donosi; Wczoraj o- 

trzymano z Mławy zawiadomienie, że robotnicy sta- 
Mława, oraz mieszkańcy tego miasta., ifowie- 

•Jziawszy się, żo specyainy pociąg wiezie am.^isa- 
dora niemieckiego, hr. Messie ra, zerwali na pewnej 
przesirseni szyr^ kolejowe, z których są kierowane 
pociągi nu kc.eje pruskie i w teu sposób usiłowali 
nie dopuścić dalszego odejścia pociągu, aby/zmusić 
kr. Kesslera wraz % jego otoczeniem do udania się 
do Prus piechoią. l r z j ie m  odbyły Się u "pizcebylno 
ui.vpos;a ueiuoustiacye. ’ •

Perwei Kandydaci na posłów 
do Sejmu.

Z K rosna  pisze nasz korespondent (Sg): Na w yT a. 
żne życzenie, ujawnione przez zebranych ra  wiecu 
P. t-. L., zgłosi!! w Krośnie swe kandydatury nu 
p™łów do Ścjmu; ks. Panaś (P. 8. L ), poruczLlk 
Jedliński (1'romla P. 8 . Ł.),nauczyciel lu d o w y  Seib 
(..O gnisk o  nauczycielskie), bunnistrz Nawrocki (P.
8. L.) i Jan  Stapiiiski (P. 8. L.). ■

 O—
Kanaydatary ludowców.

(c) Wczoraj w „Sokole1 odbył się wiec cbłouów o- 
kięiru krakowskiego, przy bardzo licznym udziale wło 
ścaństwa. w spritwie nadchodzących wyborów. Prze- 
w. iliiiczył j o-ieł Witos.

Na żebrąfiiu ustalono pięć kandydr.tui rfybor 
ozych; Jetm ajera, Earjla, Y.ójcika, Koui i Dudka, 
Ustaleniem Ich zajmie się zarząd stronnictwa.

Zatrzymanie nazw niemieckich na 
ziemiach polskich.

Ministerstwo komunikacyi w Warszawie nadosła 
ło do dyrekcji kolei krakowskiej wykaz nazw stu 
cyj na Śląsku, w którym zachowano niektóre n a­
zwy dwujęzyczne, jak n. p. Batzdorf—Komorowlce 
Bielsko—Blelitz, Waplenlca—Lobnltc, Cieszyn—Te- 
schen (!!)

Tak donosi wczorajszy „Głos Narodu1'. JeżeK 
wiadomość jest prawdziwa, nio przyczyni się ona 
do popularności gabinetu, Ltó.y popełnił ju t  tył- 
błędów, szkodzących sprawie narodowej.

 o----
„Poufne" z czasów wojennych.
(Kr) Dnia 14 h. r. bezpośrednio przed operacyan:> 

nad Piawą, wydały włuilze wojslo we nasię, oj: i  
„pmifne* uitm crandun dla oficerów: 1) Pogotowie bo­
jowe w 2 godzinach (nie nurusz.ć porcyi żywności — 
auiuniuya w dostatecznej ilości!) Jeżeli jednego patro­
nu brakuje karać po kasntbeUku. (Kaaihela, jak wiu 
domo. są ludożercami! — przyp. red.).

2) — surowa dyscyplina. Jeż.di atak lotników, 
w tej chwili na ziemię, spokojnie — salwy Karabina­
mi masz.

3) Atak — daleko idące przedsięwzięcia: zniszczenie 
n:eprzyjaci*da. Patrzeć naprzód w prawo, lewo, w ty!
Do ataku bez trwogi z w ściekłością, z grzmiącęin 
hurra! Na krótki dystans jeszcze raz im dać Ognia 
pod nos. potem bagnetem między żebra. Nie ogląda. . 
się trwciińo na sąsiad«!• Żindarmei ya palowa: niepe­
wni ch i niewiernych palić, własnych żołnierzy trwo- 
rzliwych strzelać — i t. p. Podpisano: KOwas.

 o-----
Zajście z francuskimi oficer&jn 

w te? trze w Honachium.
(11) W U nachinm zjawili się w teatrze na prze l 

stawieniu oficerowęs francusey i angielscy, przebywa -s,
jący dotąd w niewoli niemieckiej. Przed trze ira akterr 
p.Miiióul się nagle jeden z widzów Niemców z siedze­
niu gloćno protestując przeciw temu, by jeńcy *j:< 
wiali się w mundurach w dieruieckim teatize. Zer 
wała się nurza, którą i dało się jednak wkońcu sale 
gnac. Oficerowie, juk .Mdnchener Neucste Nachricbten" 
przyznija, swojem zacliowanicm się nie dali do pro 
testu ładnego powodu.

 o------

Amsrykań&ki minister marynarki 
o pokoju.

(u) Minister marynarki wy powiedział w Waszyny 
tonie mowę.na lem at poKoju. Ameryka — mówił 
ni. będzie żądała żadnych odszkodowań, jej d;; 
żeniem jrs t zagwarantować małym narodom taki' 
same prawa,*j, i narodom Wielkim. W arunki po-
kujowd nie mogą zawierać -niczego, roby w przy 
pzlotci nową .mogło wywołać wojnę, fetany Zjeano- 
ciune hęua na kontcrencyi pokojowej żądały spra 
w.ędliwości i nie pozwolą, aby na kimkolwiek wy. 
wierano zemstę. Odnośnie do zaaprowizowanla E l 
ropy powiedział,‘ie  Jeślł tylko Ameryka bedsie mia 
ła sama kawałek chkba, chętnie się nim z narodami 
Europy podzieli i nic dopuści, aby inna narody, 
przyjaciel czy wróg, cierpiały głód.

(4) MIASTO KRAK6W — WILSONOWI. Prezj 
deut miasta Federowicz wysiał iuieaicm grodu kra­
kowskiego następujący telegram do pt izydenU Wil 
kuna.

Prezydent Jtanów Zjednoczonych Ameryki Woo<Jrov 
Wilsou — Paryż.

Starożytny gród i prastara stolica lawnej Polski, 
miasto Kraków, przesyła Panu Prezydentowi najgłęb­
szy hełd i naj jż .zo  uznanie za pigeinożną upiekę 
naJ narodem p< Iszim i za oswobodzenie uciemlężone- 
g> kraju od wiekowego ucisku odwierznyc.i wrogów.
■ Di.ęki Twemu geniuszowi politycznemu, dzięki mło­
dej a tak baliateiskiej narodowej armii amerykańskiej 
dzięki nadmdzkim wysiUou .przesławnych żgjłnierzj 
wi lny cdi narodów Trancyi, Anglii i ich sprzymierzę* 
cjw, dz ęki rozumowi wielKica wodzów wojsk sprzy­
mierz juycli i mężu w siana, poparty przyjazną życzli- 
weśc ą j). ńeiw Konłicyi, uateś życie wolnemu narodowi 
polskiemu, slaw.ająe Polskę w rzędzie sławnych państw 
Euro, y.

Za to cześć Tobie a wieczna sława ludom walczą­
cym o w oln ość narodów świata.

1’rezyd. m. Jan Kanty Federowicz. 
to) POSZCZEGÓLNA WYDZIAŁY K. RZ. w  b RA

KO WIŁ są w następujący sp o só b  rozmieszczone: 
pruzydymu: Ryuek, Krzysztotory I. p„ Wydział

«
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W | j -z ./ .i-y ó tn y f i  -p i' : ;w .- ir i '  r u i . i - i o r  s it '  t u i i c / y  e -  
«oM-,<-ii.- inh [ i i1  ■: 11! i i ■ ■ w pi i' i intpow iiA lniili W y.
JM ałów . 7.> s!<:A-0\> .n: I<•::! his**!-- ZilłliU. io-Ali!
. - p r a w , ’ .

t¥ l SZ E F P O L SK IE J A G E N C Y I T E L E G R A F I­
C Z N EJ, tir. AIR.-il \Vy.-,.j;:ki. ;nU :nunany y.ftćui *i>>- 
ijjii Sęki-ył v, pi .a-.yiiłjiiiu r.uly m inistrów .

'Ol  W Y P L A T A  l - . M E R Y T U R  W D O W IC H . W Y -  
:;il r-*lz::r!.wy I’. 1\. L- pbir-ci! w szystkim  urzędom  

,')dai.kovvyui. a!') mc-rytom, w .fąwoin i sierotom  po 
urzędnikach i tunkeyotiur; uszac-U państw ow ych wy* 
■•ła-ały em erytury v.»ypl;;dnift pci;sve wdowie i sicroo-' 
zr zgłoszeniem  sio  upraw.i.ony»-ii»przed łożen ie®  oata- 
tióci/o cdcinku przełazu  I’. W  L. i dekretu.

Xt,i PR ZE C IW  LIC H W IE M IE SZ K A N IO W E J' od ­
było sio w m agistracie piiriodziuiii- --iłAyl m ieizkanio- 
•vej K om isu  w a d z ą c e j  1’. TC I,.}. po spraw ozdaniu, 
/i-iżouciu  przez pie.:ytu:tti sądu p. S law arskiego - -  
uchwalono w ydać ot-mi". «)Cr2#ci»v aj atu się  żądaniom  
UjWfirzyszeiiia w iaiei .ieli rcJbłośfi. dotyczącym  pod- 

.,-yżkl czynszu, a nadto u ch w altu o  obow iązujące toz- 
. u y ż -E e iiie  o ochronie lokatorów  utrzymać w  całej 
iiizciaełości.

PO D W Y Ż K  V PLA C  NAL CZYC1E1.1. D /i. uu ik i 
AihjSZflwsMe donoszą, że  ukazać się ina dekret . spr;- 

ie podw yższenia piać nauczycieli ludow ych. Zasadni- 
•za płaca nauczycieli lud. Lędzin w przyszłości zrow- 
miną z plącą urzH lników państw ow ych X i IX klasy  

m gi, po ~~i lalach służby •/. plaża VIII klasy r in g i. 
Pccząikow a zatem  płaca nauczycieli w ynosić będzie  
ł.ez dodatków 270(r marek rocznie i m oże z czasem  
loG ęgnąć kwoty 90Ó0 marek.

(c l Z E B R A N IE  D E L E G A T Ó W  N A U C Z Y C IE L ­
SK IC H  K o m ite tó w  w ybore/.ych  o Ibędzie s ię  w  so-  
.iotę o  g o jz . 5  rano w lokalu  Związku poi. nauez. 
ud. w  Krakowie, licnek  29  II. p. 

i,4) P A T  i i  YOT Y Ć iiN  I K O L E JA R Z E  P ra co w n icy
• grzewalni i w.ir-'.'.talów kolejowych w W oli Dnch&c- 
l.iej subskrybKrnli kwotę ttóudó kor. z.aś zarząd ku­
chni personalnej tamże itOi;u koi-, na polską pożyczko 
państwową.

ic )  PR ZY BÓ R  W ISŁ Y  \V u sfa iiiieh  d n iach  ż p o ­
w od u  eiągty ch i|eszi /.óv. p iidnióst jjię zn aczn ie  p o ­
ziom  w od y  na Wiśle, i iliem iic idy n id 'm ętn a , żó lta -  
i ,a ^ v f id ' . To ji-.-t pev.ii,- w sk a z ó w k ą , że  w y la ły  gór- 
- t i e  d o p ły w y .
“ l i  B O JK O T T A R G U  K R A K O W SK IE G O , Od c z a .  
c j ,  gdy cdiwieszczono taryię muksyuiulną na arcyaiilj 
wiejskie, sprzedaw ane na R ,u z u  —  gospodarze okoli- 
. zn- zapr;.e-,tali dow ozić artykułów , a  wczorajszy targ  
zupełn ie  7bojkoto,vali. Na R ynku nie m ożna było dziś 
uauyć ani nabiału  ani drobiu, i c ly n ie  tylko na R ynek  
e leju rsk i dow ieźli ayie.-rdacy z Króle-,tv,a znaczne ilo- 
■ci zboża, milki i flaszy, 

t ó  Z E B R A N IE  TEC H N IK Ó W , W sa li T o  w. t 
hńiczticgo odbyło sie. wczoraj zgrom adzenie tcclin i- 

„ów. Zebnm ie zagad inż. Rodakowski referow ał inż. 
U fobńiaL  W ożywionej (rd ku sy i om aw iano udział 
echników  v, obecnej chw ili przełom ow ej. Po łicznycli

• rzem ówieniaidi uchw alono rezolucję, stwierdzającą,
zebranie uznaje za postulat pierwszorzędnej wagi, 

.by tocLnicy brali jak najim enzyw niejszy udział v  ży- 
■ i puhlicznein. W koiicu nciiwz.lono zw cłan ie  zjazdu 
'■'■•Imikó# peiskicU w  W arszawie.

u )  W IG IL IA  A K A D E M IC K A . K rnuitct w ig iliju y  
F. U. J zap ra sza  k o leg ó w  i k o leża n k i, o h e ą c jo n  
w ziąć u d z ia ł w  w ig il i i  og ó ln u -a k a d em ick ic j w  dn iu  
.’4 ti. m  , a b y  z g ła sz a li s ię  od  god z . il— 1. w  sa li  41
1 o ll. NOYUio. O płata  w ig ilijn a  wyno.-J ó K .

W IE C  W  S P R A W IE  ST R A Ż Y  O B Y W A T E L - 
r.KlEJ o d b yt ię fln ia  15 li. m.. u rzą d zon y  przez  
traż ob yw ateiszą  dsiem icy 4. zw ołany przez kom itet 

iej dziein icy. Po złożen iu  spraw ozdaniu Kom itetu i .  
kom endy uchw alono w niosek, aby wezwać nuezairr 
Komitet Straży ob jw atek k iej do zw ołania wiecu ogól- 
iietro i to przed św iętam i.

P O R A N E K  DLA D 71E C I. K ra k o w sk ie  B iuro  k o n .
. 'nitow e T1!, Bujański, organizując, n iedzielne poranki, 
tfó re  obecnie cieszą się  ustaloną w ziętościa, pom yślało  
także o potrzebie wprow adzenia poranków dla dzieci, 
•lako pierw szą próbo tego lypu urządza w niedziele  
luiu '29 b . m. w sa li T ow . lekarskicuo poranek, dla 

dzieci, złożony w yłącznie z  „Baiek . lako recytator 
w ystąpi p. Leonard Boncza. BiieiJÓ*są już do nabycia  
u J. R udnickiego, Lm ia A —I!.

|-1) SĄ D O W I D O R A Ź N EM U , p>ó.;/. nro.-f.rowauoj/oJ  
wczoraj nic-htzpiecznega bandyty Bochenka i jego ko­
chanki' Jarczównej, odstaw iono herszta i-odm iejskicłi 
bandytów 27-1:tnieąny Ignacego W ójcik i v. Imbir., k tó­
ry w tow arzystw ie kilku tow arzysz; niepokoił w sie  
podkrakowskie. -

pt) S T A R C IE  Z B A N D Y T A M I. W czoraj w nory
2 podejrzanych lu iiti w yk jjd u l i , ,ę  7. dnrenu Iw loła- 
rui z pewnej szopy w łlaw rlc i;. Spostrzegł ich  przeebo  
dząey patio! straży uiiywalclsktęi i rusjy.ł za nim i w 
pogoń, bandyci zaś zaua-ażywszy straż' ukryli się  w 
row ie z którego otworzyli og.eu  do pogoni, następnie  
/.afi zbiegli w pole, razem 7. łupem i zniknęli w ciem ­
nościach. ,

(o.-,i Z A T R U C IE GAZEM.' W czm aj p.j połudn iu  
w ydarzyły się dwa wypadki zatruci* -razem. Przy ul. 
Starow iślnej 43  u le g li  załritcui p. RYttsteiiioyra i jej 
służąca. W ezw ane pogot wvio p* .d .ip row ak en iuA tii do 
przytomności Dożostawiło oóyiiw ic w doinu. U ów uo- 
•ześnie w zi .kładzie korilufnŁcjjuym  m  ‘‘ud-órzu za-

W’y d a v .c a :  \\ z u s t ę p ^ ł i i e  s ló  U y J .  „ H d ito

Iruii sic dwa; u isęd n ie; pp. K B. i K. R  I w tym  
wvpz.dkn znfioiiiesŁ następstwom pogotowie.

SI KCE- STRAŻA OBYWATELSKIEJ. Piz. d 
nicd iiw nym  (r/.a-i-iu d /jim .iik i doiib.i.sly u art-zziowr*. 
idę i* Kra i.iiv. ir |i;'/.iC'. jm lic' d u iic li niclie/.pioc.Z- 

'. ił i • ,■;1 11 i\  'ó w , bratni iluę-hi- ikuw . Z k'd S ira ży  o- 
by wari-Kkii-j. p ró jn ^ ą  '. <• u iadiuiiośi' *> ty le . iż arę 

••-wa n I.' 11 ■ - 1 1  1 1 1 4 , ci::, ta. p o  z a c i c j  ii‘l . rr,.oę 7. 
band., t;.*« , n ic poljĘj a. Iccz pairul S traży  o b yw a  
ic l- i .ą  j. i '.•/•,- 4t|ii-y w aniii p ro tok 1 du jitdeu 7. ban- 
d f t ó u .  porwaw.SKj- snjjflcy w ur/aę.lzp- d z ie lliK o w y u i 
t.ar;ubiii. im ilow i.i hrzi-bić n im  j. din.-go z cz lon k o ty  ‘ 
•kitruł!'.. który U iko d z ięk i przy ónnidtści umy słu , 
v . d u i i i k . U i ć  n ii-s /cz i^ c ia .

STOiOW NIE . DO k OZKAZU u ó w ó d /tw a  "a.-nc- 
iailiicęu  o i.r iy .u  w K ia k on  io 1. 554 7. dnia, 10 gru- 
dnia 5• 1 S. 7. powoiLi n ia ją cccn  s ic  jirzcpruw adzić  
dnia }v rnjipi.i. H: r. -k ou tru m  konsup iów  Nr. 1. i Hi 
Za.kijiiu :t'i.-].lida" fi-g o  za ło g i k ra k o w sk iej, b ęd ą  
lakow i- d ;di; !? ^rnidida h. r. j■: zo / ca ty  dzień  za m ­
knie! e.

- "i - —
, i;> KUhlS NARCIARSKI pod k inniw uiia tw im  zn a­

na ,1 na wjfclt z:> inż. A. Bubkowskiejfi*. odbędzii się 
u tiiiiceh  ż<‘— r.'.T) jłn K ln r  li- r. w Z-akopajieni,

Z SANOKA otrzyinujeiny iwl kierownika P K L.
( 1. 1'ajtU Wrzi -n iow sk h jyo- in fo n n a e y ę , żu zaiiiie 
.szi‘/.|i.ma w p ism ach  lwowskich i kraku\vakieli kore- 
rpundęiięya. u w alk ach  w ziem i sa n o ck ie j  je st  z m y .  
slmią. i z ło ś liw ą  iiiis iy r ik a ry ą  p ew iiyolt mi o j c o w y c h
CZLlIIlil.óW.

■ li) BIaLA KSlłjGA WATYKANU. Watykan o- 
glosił białą, k s ię g ę .'  w której zebrał wszy stkie do- 
kuifii.nu. tftziu-i.' sic dzial.iliiuści papieża w ki.tscu 
|!>14— lŚUl).

LAKONICZNA ODPOWIEDŹ. Uadu rob otn i­
ków i . łmerzy w Kreuzr.aeh PKedlożyła za pośredm- 
c'w en deie^Jcyi n mieckiej w Trewirze zapytanie pod 
adresem  zastępców kouiieyi, cży delegatom rad robo- 
tnicr.o-7oł*ierikicli v  obszarach otupcwańych przez 
wojska koaliiAl. będzie wolno wyjechać na borgrets 
rad delegatów rW otnikóff i żo łn ier /y  w ŁerRcie w
dniu Jd li. m.   Na {ytanie to mr, ;załek Koch oif-
powieiizial nicinleckiej drlegac/i w Trewirze krótko i 
węzlo-wato: ,Koal;cya nie uznaje r.ui roliotuików i żoł- 
uierzv".

zi DW IE NOWE POŻYCZKI W NIEMCZECH
Jak podaje „Btrl. 'lgb!.‘ r. ilonacldum, rząd przygo­
towuje uydanie dwóch nowyc*i'poź7czbk. mianowicie 
demobilizaeyjnej. oraz por.yczl'. odszkodowania wojen­
nego, x tycii względów zamknęły zos*al dla faństw 
związkowy cli ftnsk pożyczkowy. Jeżeli za.- państwa 
związkowe ze względu mi swe położenie fman.-owe 
lię la  rhei.uy zaciągnąć pożyczkę, musi to niusląpió w 
drodze bonów skarbowych.

EKSPLÓZYA Na  DWORCU KOLEJOWYM W 
BUDAPESZCIE. Xa dworeu i olejowym w Buuape 
szcie eksplodował wczoraj skutkiem nieostrożnego ob­
chodzeniu sic służby kolejowej wagon uaładoiratty 
granatami. Wjuuch zuiśzczyl część dworca, dziwnjrin 
jednak zbiegiem okoliczności nikogo nie zabił, a je­
dynie 'iwie oiobr odniosły iekk'c obrażenia

ik r . ' DWA KILOMETRY 1'ŁoTNA. Nic tylko 
ilrarnat) i'ni..,r.'.e i utwory potzr.taujyoyehantoró'.;- d a ­
dzą sir- mierzyć kilometrami. .Miara la nadaje si^Btu-i 
peiui;; dobrze i u j płótnu, o iie stanowi 0110 yzuś,- 
wypraw;- Ślubnej dla córek ansfcryac.kich generałów w 
czasie wojny. Tyło wiośnie tak cennego dziś mate- 
ryału olrzymabi baronówna Elopsch-Klotb, córka je­
dnego z ironeraiów anstryackicL. Ną resztę wrprawy 
złożyło pół setki chuśiek do nosa, kilkaset serwe­
tek, 10 tuzinów koszul dziennych, tyleż nocnych i od­
powiednia ilość d\skrelniejszej bielizny, Yk uieinńiej 
150 par pończoch — Jiu sam ten fakt bezmy lnego 
iuksiisowejro zaopatrywaniu się v. Iiiepznę w tych cza­
sach. gdy ludzie biedni bez koszul c.houzą — byłby 
wysoce samo.ubnym i niep.itryolycznym Ćóż powie­
dzieć- Jupiero. gdy córka gem rała otrzymała te masy 
płótna i tkanin z woiskowyeli składów, nie zapłaciw­
szy za nie ani halerza. Podobnież w wojskowych 
szwalniach i zakładach huinanitafno•wtcę.ennyęh, była 
uszytą v(ypiawa ślubna baronówny.

Nadużycia te wyszły na jaw obecnie, a generał 
Klopsc- Klolli ma dochodzenie karne, 

isl SP1TZBERG DLA NORWEGU? jak podaje 
!i_,j,,lyiijjfi korespundeut „Tiileno Tegu‘:. wr angiel- 
Ki-.-H koE"i'h rzadowriSt rozważają plan przyznania 
? p i!z ljęry ii '  urwegii. u. to za jej liczne usługi, ja 
kie w rei-u, wojny nm la ntldać Ahjfiłi. Jakiej na- 
iiiry były te usługi, nic wiadomo.

ix i KARABINY MASZYNOWE NA POLOWA­
NIU. noiluj ..Ber). Tagblatt". w lasach Fuer- 
t tn b  Iga k o lo  UKinen. kłusownicy, żołnierze iiio- 
millWćy. iiiziylziij polowauie z nagonką, przyczem 
użyli karabimiw maSzynowycm Przez to wyrządzili 
wii ikii .ęr(u»i<)>7.enję w zwicrzostatlie, zabijając se­
tki iąftcm i ;.i"i'ai;ili wielu na.ganiii.czv.

x NIEMIECKIE SPLSrOSZENLA W ALZACY1
I E O T A R Y M i.E  - f i m c s :‘ d o n o si z. P aryża: Frnncu- 
ka. kiii i i -;. . '  lik; Alzaeuj ; Loiar, ngii ust alib i, że
II ■ 1 ■: 11 "u i * - jr-i-.-nw t i Aun* w oj.-kow e w c za s ie  w ojny  
wTf.-miL.ilw w Al zaeyi  ; J.ofu.r; U;,ii sz k o d ę  n a  dw a  
i -1U i. 11--.Ihiarek.

V FLOTA AMERYKAŃSKA WRACA Z WOJ-
. '  r ; 1 ,- marynarki Stanów' Zjednoczonych. 

ITjr:i'•!;. " n i  óiiiezyl. i v.Vz\slkie wielkie okręry 
v. "i"!Uw -.ii,,, r 1, o,-kie wiS7. z eskadrą tłj-cadaougjJi- 
tów. które z,*p'ildzia..a!y 7. tlól.ą. aiuielsl.ą, puwra 
1 1  ją 11:1 i• siły njm.yśL- i miia 1'3 giuilni.! (irziliędą 
ilu X1 Al,■_■?>v.Iricm

• - ■ . f,   -----
NEKROLOGIA. D zięJo gudz. ikr iej. /. domh jirzy 

"1. ) tt i u •' j Id  ifflbędzie s ię  pogr/.uti ś. |>. Franci- 
■-*/ Ut. .Mae ui' W ie, ;i. ZdMiieiCji polskiT ąo. p o le g łe g o  

. wai ee  tiusiaami. s . ir -M ael,jew i uczuii A k a .

.1. K o n u rs k i .  R edaktor odiiuw. J a n  .VfANKIET

doruii handlowci. po usumęclij władz austryai kinL 
zglo.-ił się- mi.trsiiuiiajsl do szi rogów jako ochotnik- 
.-lu/Jii; iJijąt w pociągu pancernym, zdążającym aa 
od-u i-z l.w coMt. Po kilku dniach w rócił ranny łekko 
w rękę mi patroli pud 1 iY.tm.jśl;-m. Niebawein zg-° 
sił sic /. pow rT.itein do szeregów i był w ogniu t-- 
prterwy do ftj b. m. W bitwie pod Niiankowicamt 
(•lii. ug idzony granatem an fle ry i niemitekiej- 
współd/.ialająccj z Rusimuni.

U/.cśi’■ pamięci młodego bohatera! ■

„Nie dam się przekupić4'
choćby mi ofiarow ał kro it-kę za, głus —
7. (egc>! W ole nio zostać minLst.rgńi. a  zaohoT.TT 
.- wobotlę pra-kundij, by módz oświadczyć g ło­
śno, że f ir n  i-, t, „MARSZ W ESELN Y " z  Lidią 
Borelli w roli głównej, to  jedno z najiejjbzyclj 
dsief w łoskich. K to nie wierzy, niaoh hi Jgnlt do 
„Lici.kolty , gdj ż dzi-' dzicu o iia iu i *vVsta»wieoi* 
ti^ .i  o!ji:t/.u,

 0 -
TRAGICZNY LOS HRABIANKI BERGEN,

rzuconej bez środków  do ży c ia  w  św iat, oddany 
m istrzow sko przez a r ty s tę  tej m iarjr i tuody , co 
Mid, May. w dram acie „N a falach loeu“ —  oU* 
pierw szorzędna a tra k e y a  nL eancjo  progran.'- 
.,S7.tuki '.*■  P rogram  dopełnia otezm ieniie boott- 
ezna farsa. „Ten m a szczęście1* ?. A^iggo Lstrye- 
nein. v roli ty tu łow ej.

Adwent StńAdberga.
KILKA UWAG Z POWODU ZAPQWlL£tZŁ%NJ •»

PREMIER, t .
Adwent Slrinuberę:. jest w id o W lakiem nńslycznem

0 głebokiiu podkładzie moralno religijnym. Oook Uf- 
logo , Do Damarsku*, stanowi on w tiYćirczoięt geniai 
nego pis irza, puuet przełomowy, w ttóryin Stiiodbfcji’ 
odwracać się zaczyna od naturalKtycznego 4sviałopo 
glądn w życiu i sztuce i senka nowych w i ,U d  i na 
ive9vi wyrazu dla swoich artysrycznych ..amierzed.

Właściwie naturalizm i ten ,-zekómjr pozytyirizw 
Slrindoerga był za.YsZe mocno pode.rzauj; o ja to  ra­
czą) jedna z form -religijnego ounoszenia się ao Świs­
ta, a gay przestała mu wystarczać,, Sti iadberg _ radj
1 ai.ziucm fanatyka i człowieka zasad odrzucał ją  i 
wchodził nc nową drogę. Okres naturalizmu (Ctjeiec. 
ranna Julia i U d.) byt tylko pozornie pro iułiiiłjay 
i jaauy. Życic poety tak silnie i tak w (łącznie a je* ' 
twóiczośtaą artystyczną ."wiązane, stało s'ę dii, ateg' 
w tym okreo:e ra jtr  j-jsc , i najbardziej okrutna trJT 
łn. Za popełnione ti niepopefaiione) winy oflBfSrół 

-siraszną pokute pod formą osobistych dnehowyc. 
klęsk, społecznych prześladowań, materyalzigo .mt. 
siwa i t. d., szukał ucieczki w nauce — W ebejnł 
tv astronomii i astrologii. Ta działalność 1 błądzenie 
ma wiele z  pierwiastków faustowskieb, traąiczna csło 
wieczych i dla tego echa jego przozyc, które tak «Au<; 
śno odzywają się w dramatach, a zwłaszca *  mistl 
ryacL z ibiergją poza swym kolorytom biewraficzny®- 
wagi ogólnie obówią7.ujacej. Misterya — Ndwent j«ft 
drugiem z rzędu — olują na ,-ubicży między śeriaten>- 
naturałistyczbym, minionym i pokonanym pizra zzt 
kającego Strinberga a swiatnr wizyonersku, któryw 
zaludnił swego teatru w osRlBHh ly  łatach swej twór 
czośoi. V\ młsttfynch tych rozpati-uje poeta zasadnlcz.< 
zagadnienie zła i iloma i rozwiązuje je (,Do Dmpak 
ku‘) po dłigicn wędrówkach, cierpieniach I przyjściach ■ 
w sposób zgodny z Ewangelią, aawenfl jest jakby, wj'; /  
cinkiem tę, wiel-iej droji, pojm i ;pn ną czyd . 
z pnnktu widzenia grzechu ł móiliwuści jegy odk» 
pienia.

Sędzia i Sędzina — para upiornych s ta re fr, któr..; 
spędzili całe swe życie w grzechu, kłamstwie, krzy­
wdzie ludzkiej, przechodzi przez męki piekid i ob­
chodzi d.oga pokuty i odpłaty do wieczystego ab’1' 
Wienia. Wszystkie zbrodn;e nu sprawledłiwe.eo I pr?*’ 
kupnego sędziego ześrodko /fał poeta na tej postaci, % 
posługiwał''się przylem caryn aparatem wizyi, ■{*»* 
stycznionycb wspomnieli etc. Ró łn^ważniLiein aion' 
cznyro 1 dobrym jest para dzieci i wnuc aąt, itóro fć 
jakby odgłosem anielskich chórów i wielkie! pieSB-. 
zwiastującej, narodzenie Chrystusa. Pomiędzy ty®1 
dwiema ęrnpain i wysłrnnik i  za tana (Tamtear ;i 
tłannik Boy" (Towarzysz zabaw) rozwijają swą dz'»' 
łainość. ,

Adwent nie jest. ani dramatem ani tragedy.,. Je 1 
przypowieścią religijno - uioral.ą ujęta głębokp 
wspóteresny, ” najbardciej wspMccesny pftps d»W  
życia. Już w tern misteryum złflH P n je  krj jaaw 
Ft.atriu linio twórczości S tn n d b o ^  którt dosze<"J “** 
zupełnego zapr7-=czenia wspoiczosnego sobie w r ° r  
spoleaznego, do zdarc'a maski ze wszystkich^ t. 
ogólnie obowiązujących nakazów' prawnych ’ sph“  
cm; cu. •

\Vp!-owadzel.ic ,Adweuiu- ua scenc polską : — ,n"  
w naszych warunkach niewątpliwie ważcy czyń ®  • 
styczny, świadcząc;’ o wysokich aspirseyach Ue® *?1' 
ku icRtru. Żyezyćby należało, r.by d;T, Trzcióstf 
poznał lilaków z wielkim mistrzem Órudełem, 
lodzaj tc.atialnego misteryu-n nu nąj c yższe do«t 
szczyty doprowadzi' E m i l  B re i t® r -

Kupujcie Polsku 
Pożyczkę PartsłuwHuai

i c z T a n ik .  I"  i d ra  K. Koziań&kich, K raków.


